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W OCZEKIWANIU KONFERENCJI POKOJOWEJ 


M. p., 18 sierpnia 

(-el) Wraz z kapitulacją Japo- 
nii — zamilkły działa na całym 
świecie, a z przestworzy przestały 
spadać straszliwe śmiercionośne 
bomby. Po raz pierwszy od lat 
dziesięciu, tj. od wojny włosko- 
abisyńskiej,, nie ma w tej chwili 
na naszym globie żadnych zorga- 
nizowanych frontów bojowych. 
Druga wojna światowa, która po- 
czątkowo przynosiła same zwy- 
cięstwa państwom „,Osi” i Japonii, 
zakończyła się pogromem Nie- 
mec i złożeniem broni przez 
„Prusaków Azji”. Wielkie demo- 
kracje anglosaskie święcą w.nad- 
chodzącą niedzielę dzień swego 
wielkiego zwycięstwa. 

Naród polski pierwszy i naj- 
wierniejszy sojusznik demokracji 
zachodnich, który w tej wojnie 
tak straszliwe poniósł ofiary, nie 
może niestety obchodzić teraz 


" swego Dnia Zwycięstwa. Jesteśmy 


w położeniu zupełnie wyjątko- 
wym wśród narodów świata. 
Sprawiedliwy jest los pokonanych 
napastników, zrozumiałe są takie 
czy inne doświadczenia, jakie spo- 
dykają dawnych wasali Berlina, 
ale ze wszystkich Narodów Zjed- 
noczorych jedynie Polska — po- 
za Jugosławią — nie odzyskała 
wej woluości i niepodległości. 

kraj nasz pizeżywa nė «js stra- 
szliwie ciężki i bclesny okres. 
Wszyscy wiedzą zresztą co dzieje 
się w Polsce pod okupacją Sowie- 
tów. W vstarczy powołać się na to, 
co o stworzonych tam warunkach 
powiedział wczoraj w lzbie Gmin 
Winston Churchill, który stwier- 
dził, że najważniejszą troską ro- 
dzin w Polsce, Jugosławii, czy 
Czechosłowacji jest  moźliwość, 
że nagle w drzwiach stanie uzbro= 
jony agent, który porwie ojca, 
brata, czy syna. Churchill zoba- 
czył teraz, gdy przestał być pre- 


POZ W WE same rum 1 mc M. 


mierem, cząstkę prawdy, któ- 
rej całość znana jest nie od 
dziś wszystkim Polakom. Pocóż 
zresztą rozwodzić się nad znacze- 
niem faktu, że prawem w Polsce 
jest wola obcego mocarstwa, któ- 
rego wojska zajęły nasze ziemie, 
wcielając część ich wprost w swo- 
je granice, a narzucając reszcie 
rządy swoich agentów i swojej 
policji. 

Dlatego też uczucia bólu i roz- 
goryczenia, jakie ogarnęły nasz 
naród w kraju i na obczyźnie, są 
niestęty aż nadto usprawiedliwio- 
ne. 

L4 

Jakież stanowisko zająć może- 
my i musimy w tej sytuacji wo” 
bec zakończenia działań wojen- 
nych ? 

Powiedzmy odrazu: zakończe- 
nie działań wojennych to jeszcze 
nie pokój. O pokoju będzie 
można mówić dopiero po 
zakończeniu konferencji 
pokojowej. 

Czynnikiem dodatnim dla nas 
jest fakt, że wielkie mocarstwa 
anglosaskie, a więc Wielka Bryta- 
nia i Stany Zjednoczone kończą 
tę wojnę w doskonałej formie, 
jako dwa mocarstwa najpotężniej- 
sze na świecie. Ich potencjał 
wojskowy jest olbrzymi, ich po- 
tencjał gospodarczy wzrośnie 
jeszcze przez odzyskanie terenów, 
utraconych swego czasu wskut k 
najazdu japońskiego. Ostatnie dni 
wojny dały w ręce Aliantów za- 
chodnich nowy, fantastyczny wprost 
oręż w postaci bomby atomowej. 
Wszystko to razem sprawia, że 
mocarstwa anglosaskie, które wy- 
grały wojnę, będą mogły teraz 
wygrać pokój. 

Wygrać pokój, to znaczy tak 
zorganizować stosunki na świecie, 
aby ludzkości nie groziła nowa 
katastrofa wojenna, przynajmniej 


Ponaglający telegram gen. Mac Arthura 
„NOGA ob dkocić 0h mali: kato dow Ałak w koatia 


"TRZEJ PEŁNOMOCNICY JAPOŃSCY 
UDADZĄ SIĘ CO MANILI 


/ 


LONDYN, 18.VIII 
związku z opóźnieniami ze stro 
ny Japonii w wykonaniu kapt- 
tulacji gen. Mac Arthur wysto 
sowal do Tokio telegram, w któ 
rym podkreśla, że zarzędzenia 
jego są zupelnie jasne i jedno” 
znaczne i domaga się ich na- 
tychmiastowego wykonania. 


W odpowiedzi Tokio zawia- 
domilo kwaterę Mac Arthura, 
że wysłano już pelnomocników 
którzy jednakże nie posiadaje 
uprawnień do podpisania aktu 
kapitulacyjnego, a jedynie zo” 
stali upoważnieni do przepro” 
wadzenia przedwstę pnych roz- 
mów. 


` LONDYN, 18.VIII (R) Wczo 
raj popoludniu radio tokijskie 
donioslo że wyznaczeni 3 pe'no 
mocnicy, którzy udadzą się do 
Manili, ze względów czysto we” 
wnetrznych nie będę mogli o” 
puśció Tokio przed niedzielą. 


Cesarz Japonii zglosil wobec 
gen. Mac Arthura gotowość wy 
slania na rozmaite fronty wo- 
jenne czlonków swojej rodziny, 
by w ten sposób wlatwić i przy 
śpieszyć poddawanie się posz” 


czególnych armii i garnizonów. * 


LONDYN, 18.VIII (R) —No 
wy premier japoński wydał roz 


na okres życia kilku pokoleń. Dla- 
tego też jest rzeczą niemożliwą, 
aby utrzymał się wytworzony 
chwilowo w Europie środkowej 
i wschodniej stan rzeczy, który 
jest zaprzeczeniem wszelkich za- 
sad wolności, sprawiedliwości i 
bezpieczeństwa. Odnosi «się to 
przede wszystkim do 
Polski, a następnie do wszyst- 
kich państw Międzymorza bałtycko- 
czarnomorskiego. Jeden z polity- 
ków angielskich powiedział nie- 
dawno, że nad sowiecką strefą 
Europy rozciąga się black-aut (za- 
ciemnienie). Sądzimy, że jest to 
określenie za słabe. Nad krajami 
tymi rozpostarła się bowiem czar- 
na noc. . 

Gdyby mocarstwa zachodnie 
zgodziły się na utrwalenie obec- 
nej sytuacji w połowie Europy, 
wówczas trzebaby stwierdzić, że 
krew przelana w drugiej wojnie 
światowej, że olbrzymie ofiary, 
złożone przez ludzkość na ołtarzu 
tej wojny, zostały całkowicie 
zmarnowane. Uległyby bowiem 


przekreśleniu zasady i ideały, o 


które rozpoczęto bój z Niemcami 
i ich sojusznikami. Bezpieczeń- 
stwo, które miało być udziałem 
świata, zmieniłoby się na stan je- 
szcze większego zagrożenia wszyst- 
kich narodów, a w tym i najwięk- 
szych potęg Zachodu. 

Na innym miejscu «dzisiejszego 
numeru piszemy o próbach po- 
gwałcenia i si łszowania woli na- 
rodów kuropy środkowej i połud- 
niowo-wschodniej przez tak zwa- 
ne „,wybory”. Jest to komedia, 
która mkogo zmylić nie może. 
Również i agenci sowieccy, rzą- 
dzący Polską, mówią o „wybo- 
rach”, choć czując swe absolutne 
zawieszenie w próżni, przygoto- 
wują opinię międzynarodową na 
ich odroczenie i to bezterminowe 
(„aż do powrotu emigracji”). Otóż 


(R) W LONDYN, 18.VIII (Reuter) kaz wszystkim dowódcom woj- 


skowym wykonania zarządzeń 
kapitulacy jnych. 


takie wybory, odbyte pod presją 
obcych bagnetów, obcej policji 
politycznej, w kraju rządzonym 
przez obcych agentów i obcych 
obywateli, nie stanowią dla nas 
i stanowić nie mogą żadnej „daty 
przełomowej”, żadnego nowego 
etapu i w najmniejszej nawet 
mierze nie mogą wpłynąć 
na naszą postawę i na 
nasze decyzje. Faktem na- 
prawdę przełomowym i naprawdę 
decydującym dla wszytkich Pola- 
ków może być dopiero opusz- 
czenie Ziem całej Polski 
przez wojsko sowieckie, 
przez NKWD i wyzwole- 
nie Kraju zpod obeych, 
narzuconych mu rządów. 
Nie stanowi dla nas przy tym żad- 
nej różnicy, czy wolę narodu na- 
szego, jego prawo do swobodnego 
życia gwałcą cudzoziemcy, czy 
ich polscy agenci, którymi Moskwa 
chce „zastąpić? prawowite nasze 
władze. Polska będzie Polską 
wtedy, gdy uzyska możność pra- 
wdziwego, nieskrępowanego de- 
cydowania o swojej woli, o for- 
mach swojego życia i ustroju. 
Cały naród polski, wszyscy żoł- 
nierze polscy gdziekolwiek los 
ich rzucił, myślą i marzą o takiej 
Polsce i wierzą, że taka Polska 
powstać musi. Do takiej 
Polski powrócą z rozwiniętymi 
sztandarami wojska polskie, okry- 
te chwałą zwycięstw we Włoszech, 
Francji, Belgii, Holandii, Norwer- 


gii i Libii, do takiej Polski pole- 
cą w triumfie nasi lotnicy, do ta- 
kiej Polski popłyną nasze okręty 
wojenne i nasze statki handlowe. 

Mimo wszystko, cośmy p!ze- 
żyli, pomimo wszystkich doświad- 
czeń i rozczarowań, wierzymy nie- 
zachwianie, że logika historii za- 
triumfuje nad przemocą i zakła- 
man'em. Wierzymy też, że in- 
stynkt samozachowawczy ludzkości 
nie dopuści do tego, by dzisiejszy 
groźny stan chorobowy, w którym 
organizm świata 


przez dłuższy przeciąg czasu. Po- 
kój trzeba wygrać już teraz, 
tj. w okresie, który rozpoczął się 
zawieszeniem działań wojennych, 
a który skończyć się winien wraz 
z podpisaniem na konferencji po- 
kojowej zasad i paw nowego, 
powojennego Świata. 

W tym okresie przejściowym 
pozostani'my wszyscy na naszych 
posterunkach, w zwartych i kar- 
nych szeregach, ożywieni wolą 
wydarcia losowi ostatecznego zwy- 
cięstwa, świadomi celów, do któ- 
rych dążymy, wartości, jakie re- 
prezentujemy i obowiązków, jakie 
mamy względem Narodu i jego 
przyszłości. Polskie Siły Zbrojne 
na obczyźnie odgrywają dziś rolę 
szczególnie doniosłą. Jesteśmy 
nie tylko dumą, ale ostoją i na- 
dzieją Kraju: iesteśmy p 'ierni- 
kami Niepod egłości. Nie zawie- 
dziemy nadziei i wiary Rodaków. 


Osóbka „zatwierdza! linię Curzona! 


LONDYN, 18.VIII (Reuter) 
Radio moskiewskie donios'o o 
zawarciu paktu między rządem 
sowieekim a „prowizorycznym 
rządem warszawskim” w spra- 
wie wykreslenia granicy zachod 
niej Rosji į wschodniej Polski. 


LONDYN, 18.VIII (Reuter) 
Radio Moskwa donosi, że pod- 
pisano tam uk'ad polsko - so- 
wiecki w sprawie udzialu Pol- 
ski w odszkodowaniach, jakie 
Niemcy mają wplacić Rosji. — 
Uklad podpisali Molotow i 
Osóbka - Morawski. 


LONDYN, 18.VIII (R) Jak 


donoszą korespondenci brytyj” 


scy z Moskwy, uk'ad w sprawie 
granicy polsko - sowieckiej pod 
pisany w Moskwie ustala gra- 
nicę na tzw. linii Curzona z nie 
znacznymi poprawkami na ko- 
„rzyść Polski. - 

Uklad reparacyjny przewidu 
je przyznanie przez Rosję Pol- 
sce 15 proc. sum obliczonych 
jako odszkodowania oraz 15 
proc. urządzeń przemyslowych, 
które Rosja otrzyma z terenów 
okupowanych przez wojska bry 
tyjskie i amerykańskie. W za- 
mian za te świadczenia Po!ska 
będzie miala dostarczać Rosji 
wegiel do Niemiec przez caly 
czas trwania okupacji Niemiec. 


Czas okupacji Japonii | » 


WASZYNGTON, 18.VIII — 


(Reuter) — Prez. Truman o- 


Rewolwer rządzi w Polsce 
— OŚWIADCZA W IZBIE GMIN 


ż B. 

LONDYN, 18.VIII (Reuter) 
Przemawiając po raz pierwszy 
jako przywódca opozycji w Iz- 
bie Gmin 'Winstoń Churchill 
oświadczył m. in. w sprawach 
polskich (inne ustępy mowy 


Churchilla podaliśmy już w. 


dniu wczorajszym. — Przyp. 
Red.), że w Polsce, Czechoslo- 


PREM. CHURCHILL 

wacjj i Jugoslawii mają miej- 
sce zaburzenia, a główną troskę 
rodzin jest niespodziewane po 
jawianie się u drzwi mieszkań 
uzbrojonych agentów, których 
celem jest uprowadzenie ojca, 
syna lub brata. (Patrz artyku! 


wstępny). NK 


swiadczy! na konferencji praso 
wej, że sprawa organizacji oku 
pacji Japonii nie bylą omawia 
na w Poczdamie, ale gen. Mac 
Arthur i jego sztab oddawna 
ju: studiują ten problem. 

Czas okupacji Japonii — o- 
świadczy! prezydent — będzie 
zależa! od tego, jak prędko bę- 
dzie tam postępowal proces de 
mokratyzacji i czy Japończycy 
wykażą dobrą wolę we wspól- 
pracy z aliantami. 

LONDYN, 18.VIII (R) Do 
kwatery gen. MacArthura przy 
byly już nasttpujące delegacje 
sprzymierzonych: amerykańs- 


. 4 


będzie zależał od samych Japończyków * 


ka, australijska: oraz kwatzry 

adm. Mountbattena. 
WASZYNGTON, 18.VIII — 

(Reuter) — Gen. Sommervell 


szef administracji armii amery 


kańskiej oznajmił, że wojska 


okupacyjne, które bedę lądowa 


APW 


rz a 3 Z Z Eni a ie kn 


wykazuje tyle 
miejsc zapalnych, utrzymywał się * 


_ 


ły w Japonii, będą gotowe w- 


każdej chwili do pokonywania 
oporu fanatyków. 

LONDYN, 18.VIII (R) Ame 
rykańskie samoloty rozpoznaw 


cze, które zjawily się nad To- į 
kio dla dokonania zdjęć, zosta ` 


ly ostrzelane przez japońską ar 


tylerię przeciwlotniczą i myśli- 


wce. 


| 
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M. p., w sierpniu 


Europa wchodzi w fazę wy” 
borczę. Zgodnie z zapowiedzią 
prem. Churchilla, jeszcze z o- 
kresu wojny z Niemcami, bez- 
posrednio po zakończeniu dzia 
lań wojennych w Europie, od- 
byly się w Wielkiej Brytanii 
wybory, które zmienily calko- 
wicie uklad sil w Parlamencie. 
Nikt tam przy tym nie zapo- 
wiadal, że wybory będą wol- 
ne, nieskr? powanć, bo taki stan 
rzeczy jest naturalny i nie wy- 
maga żadnych specjalnych pod 
kresleń w praworządnym pań- 
stwie. 

Do wyborów 
się również państwa zachodniej 
Europy, jak Francja, Holandia, 
Belgia, ale į tutaj podstawowe 
zasady demokracji, a więc swo- 
boda zglaszania kandydatów i 
;.dzia'alność wszystkich stron- 
nictw politycznych, zarówno 
popierajccych rząd, jak i zwal- 
czających go, nie są przeż ni- 
kogo kwestjonowane. Nie pod- 
kre:la się nawet specjalnie te- 
go faktu, gdyż stan ten jest cal- 
kąwicie naturalny. Uwidocznia 
się conajwyżej, ze strony po- 
szczególnych stronnictw, ten- 
dencja do zbliżenia swoich pro- 
gramów wyborczych, celem 
wspólnej akcji. 

W państwach zachodniej Eu- 
ropy komuniści rozpoczęli ży- 
wą akcję dla poltczenia się -z 
_ partię socjalistyczną, by w ten 

ś rege opanować ruch robotni- 

yı »ysj/'ki te sp/zly jednak 

` na A AS w Wielkiej Brytanii 

a ostatnio takie we Francji, co 

bdzie niemal decydujęce dla 

` stronnictw socjalistycznych Eu 
ropy zachodniej. 


przygotowują 


` 


* * * 


Najżywsza akcja  przedwy” 
borcza rozwin?la się jednakże 

. w krajach poludniowo-zachod- 
niej Europy, pozostających pod 
bezpo:rednią kontrolą Rosji. 
Tam propaganda g'oino zapew 
nia o przygotowaniach do wol- 
nych wyborów, podkreślajtc to 
jako cos nowego, w odróżnie- 
niu od wyborów, które odby- 
waly się tam poprzednio. Trze- 
ba bez zastrzeżeń przyznać, że 
w takich państwach jak Rumu- 
nia, Bulgaria czy Jugoślawia 
calkowicie wolne wybory nie 
istnialy także przed wojną. 
Partje rządowe przy pomocy 
`- ordynacji wyborczej, wzgl”dnie 
administracyjnych zarządzeń, 


szość. Ale najdalej nawet -po- 
` sunite sztuczki administracji 
-~ nie potrafily nigdy przekreślić 
- faktycznych nastrojów mas. 
Wszystkie uchwaly konferen- 
„cji „wielkiej trójki” jednomyśl- 
nie podkreślały  konieczhość 
przeprowadzenia w uwolnio- 


` 


Prezydent Truman mianowal 
pojanie adwokata Artura A. 
ścińskiego s'dzię federalnym 
w Ne w miejsce niedawno 
go sedziego Tuttle.) 
- s.dzia mieszka w De- 


"M 


i: od lat. Ukończył on se- 


papagi polskie w Pra, 


+ m 
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potrafily sobie zapewniać więk 


nych krajach wolnych, demo- 
kratycznych wyborów, by w 
ten sposób zapewnić ludności 
takę form? ustroju jakiej prag- 
nie. Tymczasem rzędy państw 
po'udniowo*wschodniej Europy 


zostaly narzucone tym narodom, 


przez jedno z wielkich mo- 
carstw, które oczywiście utrzy- 
muje,'że ludność darzy je wiel- 
kim zaufaniem i pragnie mieć 
na swoim czele wlaśnie tych a 
nie innych „m?żów zaufania”. 

W tych warunkach z wiado- 
mej strony czyni się wszystko, 
by wybory  usprawiedliwily 
stan faktyczny. A więc trzeba 
wybory odpowiednio spreparo- 


+ wać. 


Obowięzującym wzorem dla 
wszystkich mają być oczywiście 
„demokratyczne? wybory so- 
wieckie. 


Rosyjska ordynacja wyborcza’ 


jest bardzo prosta. Kandydatów 
na poslów wybiera się na zgro- 
madżeniach fabrycznych, ko!- 
choźnych, wzgl.dnie innych 
wielkich instytucji. Odbywa się 
to w ten sposób, że komórka 
partyjna danej jednostki zgla- 
sza na zebraniu upatrzonych 
przez siebie kandydatów, któ- 
rzy albo są czlonkami partji al- 
bo sę „bezpartyjni” posiadają” 
cy jednak oczywiście pelne zau 
fanie rzędzącej partji komuni- 
stycznej. Innych kandydatów 
nikt nie zglasza. Wysunięci 
przez komórk? partyjną są jed- 
noglośnie wybierani. „Wybra- 
nych” w ten sposób kandyda- 
tów umieszcza się skolej na o- 
kr'gowych listach wyborczych. 
Akt powszechnego, t.zw. tajne- 
go glosowania jest nie mniej 
prosty. Nazwiska kandydatów 
umieszcza się na kartkach wy” 
borczych (w każdym okręgu 
tyle nazwisk ile jest mandatów) 
i wyborca wrzuca ty kartkę do 
urny. Celem usprawnienia kon- 
troli glosowania, okręg dzieli 
się na szereg komisji (w mies- 
cie dwa, trzy domy) i ciągle się 
sprawdza czy uprawniony do 
glosowania odda! już głos..Po- 
syla się do mieszkań żolnierzy, 
milicjantów i innych przedsta- 
wicielji wladż, wzywając do u- 
dania sie do komisji. Jest to 
oczywiście wyraźna presja. Jes- 
li jakiś śmialek n. p. skreśli 
wszystkie nazwiska i nawet na- 
pisze inne, to į tak nie unie- 
ważnia to jego glosu, gdyż 
czlonkowie komisji wyborczej 
uważają drukowaną kartkę z 
nazwiskami kandydatów za 0- 


 bowiazujęcą. Celem zachęcenia 


do udzialu w wyborach urządza 
si? jeszcze bufety w lokalach 
wyborczych, gdzie mo:ina wszy 
stko dostać, czego w danej chwi 
li brak jest na rynku, jak n.p. 
cukier, cukierki, bialy chleb, 


'kie!basę lub maslo. By dostać 


Polak sędzią federalnym 
w Detroit 


Lake, Mich., i wydział! prawny 
w Ann Arbor, Mich. Wlada 
świetnie  j'zykiem polskim. 
Przez kilkanaście lat sprawo- 
wal urząd prezesa Gminy 15 


komunistyczna 
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WYBORY NA ZACHODZIE I „WYBORY 


się jednak do tego bufetu, na- 
leży koniecznie przejść przez sa 
l: gdzie oddaje się kartki wj” 
borcze. 


Te „demokratyczne, tajne i 
powszechne” wybory w Rosji 
odbywają się oczywiście bez 
jakichkolwiek tarć. Sprawa jest 
ponadto niezwykle ulatwiona 
przez fakt istnienia tam tylko 
jednej partji, gdyż opozycja zo 
stala zlikwidowana w okresie 
bezpośrednio po rewolucy jnym. 


W państwach poludniowe 
europejskich, pozostajęcych pod 
kontrolą sowiecką — Moskwa 
zastosowa!a nast? pującę meto- 
de post? powania. Powolano rzą 
dy bądź to pod bezpośrednim 
kierownictwem komunistów, 
jak w Rumunii czy Jugoslawii, 
będź pod kierownictwem osób 
ca!kowicie podporządkowują 
cych się komunistom. Partia 
wystę pująca 
zresztę pod różnymi formami 
otrzyma!a ponadto za zadanie 
wch onitcie innych stronnictw. 
Tworzy się więc „fronty naro- 
dowe” czy „ludowe” zale:nię 
od miejscowych warunków. 
Stronnictwa (względnie przy” 
wódców, którzy przeciwni są 
tej totalizacji) poprostu likwi- 
duje się, doczepiając im miano 
reakcjonistów lub faszystów, 
wogćle „wrogów ludu”. Dopie- 
ro po dokonaniu tego „zglajch- 
szaltowania” sę rozpisane „wol 
ne” wybory. 

Wybarcóm prezeniuje się jed 
nolitą listę dodając poszczegól- 


Dziewczeta z Francji 


Nadesłane z Londynu. 

Ciep'e letnie popoludnie w 
zielonej Szkocji. Przerwa obia- 
dowa mi.dzy ćwiczeniami i wy 
kladami w obozie Pomocniczej 
Wojskowej Slu:by Kobiet. 

Rozmawiam spokojnie z 
dwiema ochotniczkami, które 


tu niedawno przybyly, i to po da 


niebylejakim przeszkoleniu, bo 
w szeregach POWN (Polskiej 
Organizacji Walki o Niepodle- 
gość) we Francji, 

Obie są córkami Polonii fran 
cuskiej, Wanda liczy lat 20, ro- 
dzinę ma w departamencie Pas 
de Calais. Rozalia jest od niej 
o 4 lata starsza, urodzila się w 
departamencie Nord. Rodziny 
obu dziewcząt wywodzę się z 


. Poznańskiego. 


Siedzę naprzeciwko mnie na 
prostej, obozowej ławie i opo- 
wiadają tak, jak się mówi o 
zamkniętym, przeczytanym do 
cna rozdziale straszliwej książki. 
Bo okupacja niemiecka we 
Francji, przede wszystkim dla 
tamtejszej ludności polskiej — 
stala się rozdzidlem  styaszli-) 
wym. 

Opowiadają spokojnie í na 
dowód swych przeżyć przedsta- 
wiaję dokumencik: — jest to 
po'wiadczenie przynależności 
do polskiego ruchu oporu, opa- 
trzone piecz?ciami i fotografia- 
mi. W «rodku orze! państwowy. 
Napis stwierdza sucho i dok- 
iadnie: 

„Polska Organizacja Walki o 


Związku Narodowego Polskiego! Niepodleg!ość we Francji, Bel- 


i by! w Detroit przewrodniczę- 
cym Sejmu Z.N.P. Gi 


gii i Holandii. Grupa Pólnoc”, 


„„Któregoś z MSZE po- 


SLE, 


nym kandydatom przynale:ność 
do rzekomo różnych stronnictw. 
Ta akcja przygotowawcza trwa 
we wszystkich krajach, beda- 
cych pod sowieckim zasi: giem, 
nie wylęczająęc Polski, gdzie 
zresztą terminu „wyborów” nie 
ustalono, a „rządzi” cialo pow” 
stale z nominacji. 

Od pewnego czasu, zarówno 
prasa brytyjska jak i amery- 
kańska zaczęla przynosić wia- 
domości, ods!aniajęce te ma- 
chinacje, oświadczajęc wręcz, 
że takie wybory nie dadzą o- 
brazu rzeczywistości i, w- żad- 
nym wypadku, taka komedia 
nie może nosić nazwy wolnych, 
demokratycznych wyborów. 

. „Wybory” w Bulgarii mialy 
się odbyć w przyszlym tygod- 
niu. Rząd sowiecki przed kil- 
koma dniami postanowi! na- 
więzać stosunki dyplomatyczne 


z Bulgarią, uzasadniajęc to tym, 


że wykonuje ona wszystkie 0- 
bowiązki, wyplywające z ukla- 
du o zawieszeniu broni. Tym- 
czasem onegdaj wybuch! jawny 
konflikt. Przedstawiciel St. 
Zjednoczonych w mièdzysoju- 
szniczej komisji kontrolnej w 
Sofii Barnes wystosował do 
„premiera” Georgiewa notę w 
której oświadczył, że ma po- 
wa:ne wętpliwości czy wybory 
bulgarskie, tak jak one zostaly 
przez rzęd przygotowane, mo- 
ga zagwarantować , powstanie 
demokratycznego i reprezenta- 
tywnego rzedu, co jest skolei 
warunkiem St. Zjednoczonych 
dla nawięzania stosunków dy- 


nurych dni niemieckiej okupa- 


cji — db domu po!skiego w pól 
nocnej Francji zawita! spado- 
chroniarz, zrzucony na robotę. 


dywersyjną przeciw Niemcom. 


Na tropy jego wpad'o Gestapo. 
Rozmówczyni moja domysłla si?, 
że prawdopodobnie zaszła zdra 
... Gdy Gestapo okrążylo dom 
jej rodziców, niemiecka pólicja 
o nic się wlasciwie nie pytala, 
tylko odrazu chwyci!a niezna- 
nego przybysza i nieludzko go 
skatowała. Rzucono go skrwa- 
wionego na podlogę i jeszcze 
bardziej bito. 

Rozumie się, że a rodzina 
zostala aresztowana. Najwięcej 
podejrzeń skierowali Niemcy 
na dziewczynę. Przeszła tak 
zwane niemieckie „badanie 
śledcze, które w okrucieństwie 
swym jest trudne do opisania. 

Najgorszą rzeczą bylo topie- 
nie w kloacznej wodzie w wan- 
nie. Zbir zanurzal dziewczynę 
w cuchnęcej cieczy a: do utra- 
ty przytomności, A potem — 
zapytał, czy powie... Nie a 
wiedziala nic. A pó tym byla 
tak  oslabiona fizycznie, że 
przez 8 dn; nie byla w stanie 
się ruszać. Przypuszczala, że 
nadchodzi koniec. 

Dzia!lo się to dnia 1 wrześ- 


; 


-- Wydawca: 

Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Adńinistracji 
Polish Forces C.M.F. 58 
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
ai (CHEN, ASZYLZER"M 


*żą nienawięzaniem ich o ile wy” 


» miasta, w którym więziono pol- 
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plomatycznych z Bu! garic. Czte 
rech ministrów zagrozi o dymi” 
sjo, jeśli termin wyborów nie 
zostanie odroczony, podczas 
gdy Gieorgiew w przemówieniu 
radiowym określił notę amery- 
kańską jako „nieuzasadnione 
wtręcanie się w wewnstrzne 
sprawy bulgarskie”. 

Trudno oczywiście w tej 
chwili, przewidzieć, jak się ten 
konflikt zakończy, nie mniej 
przeto jest on niezmiernie cha* 
rakterystyczny, zarówno jako 
pierwszy jawny dowód otrzeź- 
wienia mocarstw zachodnich w 
sprawie „demokracji w pań- 
stwach, pozostajtcych pod na- 
dzorem Rosji, jak i w jaskra” 
wej różnicy interpretacji tego 
poj?cia przez Rosj: i St. Zjed- 
noczone. Podczas bowiem, gdy 
Rosja nawiązuje demonstra- 
cyjnie stosunki dyplomatyczne 
z Bulgarią, uzasadniając to m. 
i; przygotowaniem wyborów 
„demokratycznych” przez rzęd 
bul garski, St. Zjednoczone gro- 


bory odb?dą się wedlug przy” 
gotowanych metod. 

Bulgaria jest jednak tylko 
jednym z państw na nowo ` 
stotalizowanych i zglajchszal- 
towanych na czerwono. Takie. 
same warunki polityczne istnie” 
ję we wszystkich państwach 
„Sowieckiej Europy” wraz z 
Polską. Może więc Bulgaria sta 
nie się sygnalem ostrzegawczym 
dla „demokracji _anglezamery ` 
kańskiej. 

R. N. 


nia 1944 r., a więć wówczas, 
gdy Niemcy wlaʻciwie przegrali 
już wojne į byli w odwrocie. X 

Koleżanka mojej rozmówczy- i 
ni byla z nię razem w więzie- i 
niu. Niemiecki zbir, wladajęcy 
bardzo slabo polszczyzną, pyta! 
obie dziewczyny: 

— Dlaczego  pracowalyście 
dla Francuzów? Przecież to nie 
jest wasz kraj? 

I uslyszal odpowiedź TARDE 
szczęrę i godnę córki polskiej 
górniczej emigracji we Francji: 

— Francja jest naszą żywi- 
cielką. A nasz kraj — to Pol- 
ska. 

Wreszcie Niemcy byli zmu- 
szeni uciekać z francuskiego 


skie dziewcz?ta. Odstę pujący 
wróg uprowadził ze sobą mtż” 
czyzn. Dla kobiet į dzieci ot- 
warly się bramy witzienne. 
Tenże sam Zbir niemiecki, 
rozmawiający lamang polszczy- 
znę, przed uwolnieniem Polek 
tak się do nich odezwal:  * 
— To wyście nam wszystko 
popsuli. Przez was wojnę prze” 
gramy. 
Dziewczęta byty wolne... 
Gdy zniknęly z ulic niemiec- 
kie mundury, a nadeszli gorg- 
co oczekiwani sojusznicy, 
obie rychlo dotarly do wladz 
polskich. Pod koniec r. 1944 
znalazly się w szeregach P. S. 
W. K, Chcą zostać pielegniaf- 
kami i doglądać rannych żol- 
nierzy polskich w szpitalach 


pora 
(W. Ca.) 
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M. p., w sierpniu. 

Przed kilku miesięcami mia- 
lern sposobność odwiedzenia 
osiedli polskich rozmieszczo- 
nych w pieciu krajach brytyj” 
skiej Afryki Wschodniej. 
Największą liczbę uchodź- 
ców polskich umieszczono w U- 
gandzie, kraju polożonym na 
wybrzeżach Jeziora Wiktorii. 
Gdy bawilem w Afryce, bylo 
ich tam 6000. Mieszkali w dwu 
wielkich osiedlach: w Koji, nad 
Jeziorem Wiktorii i w Masin- 
di, w glębi kraju; w pobliżu 
pelnych zwierzyny lasów Bu- 
dengo. Prawie taka sama liczba 
Polaków przebywala w Tanga- 
ice, w czterech osiedlach: Ki- 
“ugali, Ifundzie, Kondoa i w 
* największym — Tengieru, roz- 
postartym malowniczo u stóp 
góry Meru, w pobliżu s/awnej 
góry Kilimand:aro. W, Rodezji 
Pólnocnej, w czterech osie- 
dlach; Lusaka, Bwana Mkub- 
wa, Aberkorn i Fort Jameson, 
przebywalo okolo 2500 Pola- 
ków, a w Rodezji Poludniowej 
«w dwu osiedlach: Merandelas 
i Rusape, okolo tysiąca. Naj- 
mniej uchodźców, bo tylko o- 
kolo 300 przebywalo w Kenii. 
Ogólem we wszystkich osie- 
> dlach afrykańskich znajdowalo 
się w polowie roku 1944 okolo 
16.000 uchodźców polskich, w 
tym 8000 kobiet, 6500 dzieci i 
1500 meżczyzn, przeważnie 
— starszych wiekiem. 

Ta ilosć Polaków w Afryce 
zwiskszyla się jednak do dnia 
dzisiejszego szczególnie z ewa- 
kuowanych. ostatnio obozów 
perskich. 

Kraje, 
przebywają, należę do najcie” 
kawszych, najbardziej żyznych 
3 i najzdrowszych okolic Afryki, 
Ę Sç to przeważnie kraje dopiero 
y niedawno zagospodarowane 
przez bialego czlowieka. Jesz- 
; cze 80 lat temu byly one egzo- 


tycznym „czarnym lądem”, do 
którego docierali po wielu wy” 
si kach į z narażeniem ycia 
| tylko tacy. podró:nicy-bohate> 
| rowie, jak Livingstone czy Stan 
ley. Dzisiaj ta Afryka jest po- 
| przecinana doskona!ymi droga- 
j mi samochodowymi i kolejami 
| i upstrzona licznymi lotniskami. 

Podróż moją po osiedlach 
, polskich rozpocząlem w Kenii, 
skęd — po zapoznaniu się w 
Nairobi z brytyjskimi i polski- 
mi wladzami, opiekującymi się 
uchodźcami — udalem się do 


w A Polacy, i 


Str. 3 


W Afryce u Polaków 


Tanganiki i dalej do obu Ro- 
dezyj. Ostatnim etapem mojej 
podróży byla malownicza, wie- 
cznie zielona Uganda. 
Zetkni?cie się z uchodźcami 
polskimi w Afryce i poznanie 
warunków ich bytu ulatwia po- 
dróżnikowi fakt, że przy ich 
rozmieszczeniu w Afryce przy- 
jeto system tworzenia odrtb- 
nych. osiedli. Bylo to koniecz- 
ne ze względu na szczuplość 
dzielnic, przeznaczonych dla 
bialych w miastach tych krain. 


Cz?ść osiedli polskich rozmie- ' 


szczono w pobliżu miast, inne 
pobudowano w miejscowościach 
odleg'ych, kierując się przede 
— wszystkim warunkami kli- 
matycznymi i wybierając takie 
obszary, które ze względu na 
swoje poloienie nad poziom 
morza byly odpowiednie dla 
masowego zamieszkania przez 
ludność europejskę. 

Osiedla polskie są zabudo- 
wane domkami, wznoszonymi 


sposobem miejscowym — „ na 
okroglo”, ze spiczastymi dacha- 


i. Domki są porzędnie wykoń 
nah i zwykle pobielone. W 
wielu osiedlach, zamiast usta- 
wiać je w szeregi — rozrzuco” 
no domki malowniczo wsród 
drzew pozostalych po wycięciu 
PYRA Ka:dy domek, z re- 
guy jednorodzinny, ma wlas- 
ny Matta lek ziemi, który mie- 
szkurcy obsadzaję kwiatami. 
Ogródki te mienię się caly rok 
różnobarwnym  kwieciem, a 
wiele wśród nich ma typowo 
polski charakter. 

Zycie plynie w osiedlach po 
wiejsku. Rodziny otrzymuję su 
rowe produky i same przyrzą” 
dzają posilki. Tylko w mniej- 
szych osiedlach uchodźcy .sto- 
luję si w stolowniach ogól- 
nych. Swietlice zastępują mie- 
szkańcom kawiarnie. W każ- 
dym osiedlu znajduje się ich 


|, POSZUKIWANIA 


Kpr. Wiktor Latocha poszukuje 
por. Stef, Duk. b. jeńca z Murnau. 

Sierż. Albin Truchanowicz (C.M. 
F. 521) poszukuje syna Michała r. 
1922 (w 1943 r. był w Samborze) 
oraz kpt, Balkowski Zygmunta i 
por. lek, wet. Tad. Slączka (obaj 
z oflagu "Woldenburg). 

Kpt. Urbański Jerzy CMF 574 
szuka brata Zbigniewa i Miecz. 
Starzec ze Lwowa. 

Strz. Miszewski Józef CMF 368 
szuka braci: Piotra r. 1907, Jana 
r. 1910 i Pawła r. 1908 (znajduje 
się podobno w Szkocji w Ośr. Zap.) 

Strz. Szatko Aloizy CMF 351 szu 
ka Józefa Brzezińskiego z obozu 
202 Forli, , 

Kpt. Bystydzieński Stan. Pol. 
Fore. 568 szuka krewnych, przyja- 
| ciół, znajomych. 

,  Belbart Edw. Pol. Forc, 95 ze 
; Lwowa szuka krewnych i znajo- 
mych. 

Strz. worzałą Jan Pol. Fore. CMF 


Erig 07 szuka brata Feliksa r. 1922, 


sa sry jest pro w Palestynie. 


Dyjak Stan. CMF 179 szuka ojca 
Andrzeja, którego widział ostatnio 
w Castel San Pietro. 

Kan. Czarny Andrz. CMF 128 
szuka W. Malinowicza i dr.'Fario- 
na oraz kolegów z Wesołej 14. 


Czmiel Bol. (Murnau) poszukuje 
brata Władysława ze wsi Boruci. 
cha, p. Garwol'n. Ostatnią' wiado- 
mość miał z Palestyny. 

Uł. Kleber Cz. CMF 152 szuka 
brata Witolda r. 1926 z Pabianic, 
woj. Lódź, ' 

UŁ. Bromboszcz Ludw. CMF 152 
szuka brata Stanisława z N. Wsi, 
p. Katowice, 

Tyrało Tad. z Poznania poszu. 
kiwany przez 
Pol. Forc. CMF 262. 

Por. Chmiel Jul. BLA Pol. Forc. 
P/107 szuka ppor, Weber Włady. 
sława. 

Czerniszewska Leok. (Masindi 
Uganda' East Africa) szuka syna 
pch. Apqloniusza r. 1915 (był w 
niewoli niemieckiej) oraz męża 
Klemensa (syn Stanisława j Kata. 
rzyny r. 230, 


W pierwszą rocznicę Śmierci 


$. Tr. 


ppor. Kapałczyńskiego Andrzeja 


z 4 Pułku Panc. odbędzie się w Loreto w dniu 
21. VIII. 45-r. nabożeństwo żałobne. 


PE EE R ENY BARRERAE "DA 


| Boguckiego Ant,, 


kilka. Zbierają si? w nich u- 
chodźcy aby przeczytać gazety, 
albo porozmawiać o dalekim 
kraju, lub o sprawach swego o- 
becnego codziennego życia. W 
kaidym osiedlu znajduje się 
ko:ciól, często pięknie ozdobio 
ny obrazami, namalowanymi 
przez malarzy polskich, lub 
przez jeńców wloskich, których 
wielu znajduje się w Afryce 
Wschodniej, i którzy chętnie 
garną się do osiedli Polaków, 
bliskich im kulturą i religiq. 

Obozy są dobrze zorganizo- 
wane i rozwijają się z miesia” 
ca na miesiąc. Oczywiście sa 
usterki, bo nie ma  spole* 
czeństw ludzkich bez usterek, 


ani* dziela ludzkiego, które,by- w 


loby doskonale. Ogólnie jednak 
biortc, Polakom w Afryce jest 
dobrze. Wypoczywaję po nie- 
zwykle ciężkich przeżyciach 
wojny, powracają do równowa- 
gi i zaczynają żyć życiem zbli- 
żonym do normalnego. 
Największą troskę administra 
cji osiedli są dwie sprawy: o- 


Matka i brat. 


pieka nad dziećmi i stworzenie 
warsztatów pracy. Sprawa za- 
pewnienia dzieciom właściwych 
warunków życia zostala naogó! 
rozwiązana dobrze. Dzieci s« 
zdrowe, dobrze odżywione i 
szczęśliwe. Szkoly powszechne 
są dobrze prowadzone. To sa- 
mo powiedzieć można o gimna- 
zjach į liceach. Szwankuje nie- 
co zaopatrzenie w podręczniki 
szkolne, oraz dostawa książek i 
pism dla uchodźców. Doskona- 
le sa zorganizowane sierocińce 
dla dzieci, których rodzice 
zmarli w Rosji, oraz dla tych 
pó!-sierot, których ojcowie slu- 
żą w Wojsku Polskim. Widzia* 
łem w Tengeru sierociniec, li- 
czący ponad 200 dzieci; pano- 
wala tam atmosfera radości, ja- 
ką może stworzyć tylko napraw 
d: troskliwa i serdeczna opie- 
ka. ) 

Warsztaty pracy, pomimo po 
czętkowo trudnych warunków, 
zwlaszcza braku narzędzi, 
rozwijają się zadowalająco. W 
większości osiedli pracuje po- 
nad 75 proc. uchodźców. W 
wielkich osiedlach, jak Tenge- 
ru i Koja, fermy obozowe swa 
produkcja warzyw zaspokaja” 
ję niemal w calości zapotrzebo 
wanie mieszkańców. Warsztaty 
stolarskie, krawieckie, tkackie, 
szewskie, zaopatrują osiedla w 
potrzebne sprztty i w odzież, a 
niekiedy produkują nawet na 
sprzeda: poza obóz. Dużym po- 
wodzeniem cieszą się w Kam- 
pali tkaniny polskie, podobne 
do wileńskich i poleskich, a na 
hajty jest więcej zamówień, ni: 
moina zaspokoić. W- Marando- 
las produkuje się na sprzedaż 

piekne kapelusze slomkowe, a 
w Koji pewien rzemieślnik — 


ars wyrabia sbraypoe, po- 


dobno bardzo wartościowe. 
Pomimo cudów  otaczajęcej 
przyrody egzotycznej, zaabsor- 


nych wodach Naroczy wileń- 
skiej. Wszystko mierzę Polską 
i cięgle tę Polsk, żyją. Ich mia 
sta rodzinne: Wilno, Lwów, ba, 
nawet Baranowicze czy .Tarno- 
pol — wydaję się pitkniejsze 


bowania pracą i niezłych wa- od wszystkiego, co widzieli 
runków bytu — uchodźcy pol- podczas swojej fantastycznej 
scy tęsknią bardzo za krajem. U wędrówki. Mimo pięciu , lat 
stóp <nieżystego Kilimandżaro wygnania nie poddają się roz- 
mówią o innych górach snie- Paczy, pracują i wychowują 
żystych — Karpatach, a nad dzeci na dobrych Polaków. 
Jeziorem Wiktorii — o blękii- , J. P. 
Kronika sportowa 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 


5 Baonu 


Zupełnie wyjątkowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne rozegrane zostały 
5. Kres. Bdonie Saperów. Wyjąt 
kowe i zasługujące na naśladowa- 
nie. Otóż Baon wystawił do mi. 
strzostw.., 116 zawodników. Można 
pójąć o zakład, że w Baonie tym 
nie ma pijaństwa i chorób wene. 
rycznych. 

Oto wyniki: Skok wwyż: 1) sap. 
Pisula, 2) sienż. Borkowski (obaj z 
5 Komp.) 3) Zieliński (6 Komp.) 
— wszyscy po 142 cm, Bieg 1 km. 
1) sap. Goldsztajn — 3 min. 16 
sek. 2) st. sap. Gajewski (obaj z 5 
Komp.) 3) sap. Koza (4 Komp,). 
Rzut granatem: 1) sap. Pisula — 
67,5 mtr. 2) sap. Kobyliński (6 
Komp.) — 67 mtr. 3) sap, Borow. 


Saperów 


ski (4 Komp.) — 65 mtr. W tej 
konkurencji 7.miu rzuciło ponad 
60 mtr. Bieg 100 mtr. sap. Rybak 
13 sek, (w przedbiegu 12,6), 2) sap. 
Krypczyk (obaj z 5 Komp.) 3) Sap. 
Thin (Komp. Park) Skok w dal: 
1) sap. Paruzel (4 Komp.) — 5,11 
mtr. 2) sap. Bensz (5 Komp.) '3) 
sap. Moskalik (4 Komp.) Bieg na 
przełaj 3 klm. 1) sap. Landa (5 
Komp.) 2) sap, Koza, 3) sap. Ga. 
jewski. Sztafeta 4x100 mtr.: 1) 1. 
zespół 5. Komp: — 52,3 sek. 2) 4, 
Komp., 3) 2. zespół 5. Komp. Prze- 
cizganie liny, 1) 5. Komp. 2) 6. 
Kómp. 3) 4 Komp. 

Organizacja zawodów b. staran. 
na. Nad stroną organizacyjną czu. 
wało 30 osób. `i 


Sukces pòlskich pływaków 


Dnia 4 i 5 b: m. odbyły się na 
Basenie Rest — Camp 52 AREA 
międzyalianckie zawędy pływac. 
kie z udziałem Amerykanów, An- 
glików, Południowo . Afrykańczy- 
ków, Nowozelandczyków i Pola- 
ków. 

Dnia 4 b. m. w finale na 1.500 
m., Polak Blachńt. (z Kwat, Gł. 
Bazy) zdecydowanie wygrywa w 
wspaniałym stylu i formie swój 
bieg. 

„Jeszcze większy sukces osiągnęłi 
Polacy na 800 m., gdzie zajęli dwa 
pierwsze miejsca. 

Na zakończenie pierwszego dnia 
zawodów odbyły się dwa mecze 
water.polo. Polska drużyna repre- 
zentującą Bazę 2. Korpusu znobiła 
wielką niespodziankę bijąc beza. 
peracyjnie wspaniałą drużynę o. 
kręgu Taranto — 4:0 (2:0). 


W niedzieję, 5 b, m., odbyły się 
finały przedbiegów z dnia poprzed 
niego:. Na 200 m. stylem dowol. 
nym wygrywa Amerykanin Bea. 
con. Z Polaków ppor. Tretiak zaj. 
muje — czwarte miejsce. Na 200 
m. w stylu klasycznym wygrywa 
również Amerykanin Beacon, *Po., 
lacy zajmują trzęcie i czwarte miej 
sce. Na 400 m, stylem dowolnym 
wygrywa Amerykanin Moran, dru 
gie miejsce zajmuje wspaniale fi. 
niszujący ułan Filipek, trzecie 
pchor. Bury. Na 100 m. stylem do- 
wolnym „pierwsze miejsce zajął A. 
merykanin Heller. 

Na zakończenie drugiego dnia 
zawodów odbył się mecz Water - 
polo drużyny polskiej z drużyną 
amerykańsko . angielską. Polacy 
przęgrali 3:2 (1:1). 


4 WRP — AC. Florencja 
4:4 (3:4) 


w niedzielę dn. 12 bm,, na boi- 
sku w m. Cervia został rozegrany 
mecz piłki nóżnej pomiędzy 4 W 
B.P, a A. C., Florencja — jedną 
z najlepszych drużyn włoskich, m 
strzem Europy w 1937.38 r. i mi- 
strzem Włoch w r. 1940.41. Mecz 
zakończył się wynikiem 4:4, 

Drużyna A. C. Florencja wystą. 
piła w najsilniejszym składzie: 
Griffanti, Buzzegoli, Piccardi, Pog 
gi, Avanzolini, Milani, Morisco, 
Menti, Valcareggi, Gei, Penzo, 

4 WBP: Wiciński, Dabrowski, 
Nowak, Malczewski, Razek, Kudel. 
ko, Czech, Zakrzyński, Fox, Jaku- 
biec i Dybała. 

Gra toczy się w szybkim tempie 
w 7. min, piłkę dostaje prawoskrzy 
dłowy Morisco, oddaje Menti'emu, 


'który lokuje ją w siatce, Tempo 


gry się zwiększa. W 15. min. bom- 
bardowanie bramki Włochów — 3 
strzały bramkarz odbija, za czwar 
tym razem Czech strzela bramkę. 
wynik 1:1 nie utrzymuje się dłu. 
go, w 22. min. środkowy napast. 
nik strzela 2 goala dla Florencji, 
W 5 minut później Dybała wysta. 
wia F'oxa, który strzela 2 goala dla 
swych barw, wyrownujac na 2:2. 
w 36, min. Penzo strzela 3 bramkę 
dla Florencji. W kilka minut póź. 
niej Czech. wyrownuje na 3:3. Na 
2 minuty przed przerwą Penzo 
strzela 4 bramkę dla Florencji. 

Po przerwie prawie 25 minut gra 
toczy się na polu drużyny wło.- 
skiej, co w rezultacie daję wyrów 
nanie ze strzału Czecha, który był 
najskuteczniejszym graczem z ata 
ku 4 WBP. 


Do przerwy sędziował Włoch z 
Florencji, po przerwie p. Jasiński, 

Jako przedmecz drużyna Pluto- 
nu Lączności 4 W B P zmierzyła 
się z drużyną 5. Baonu Sap. zwy- 
ciężajac w stos. 5:3. Bramki strze- 
lili: Kozłowski 3, Kubicki i Czam. 
piel po jednej. 


i 


4 WBP — Wenecja 


W dniu 19 b.m. o godz. 18,00 
na boisku w m. Cervia odbedzie 
się mecz pilki no:nej pomiędzy 
reprezentacyjną drużyną 4 W 
B P a reprezentację Wenecji. 

Drużyna Wenecji w roku 
1942 zdobyła puchar Wloch, 
zaś w r. 1943 zdobyla wicemi- 
strzowstwo Wloch. 

Poza tym w sk'ad reprezen- 
tacji Wenecji wchodzą 2 gracze 
z Triestu, 1 z Rzymu i 1 z Fi 
cenza. 

Sklad reprezentacji Wenecji - 
jest następujący: Valsecchi (We 
necja) - bramka; Azin (A. S. 
(Roma); Bittolo Bon (Wene- 
cja) - obrona; Prando (Wene- 


cja); Bianchini (Wenecja); 
Linzi (Triestina) - pomoc; Bra 
gadin (Wenecja); Novello 


(Wenecja); Astorri (Wenecja); 
Della Puppa (Vicenza); To- 
masi (Triestina) -. atak. 


W 


EZ 


ty, artykul, 
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DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


Komunistyczne wojsko chińskie maszeruje na rzekę Żółtą 


RUCH PODZIEMNY UZNAJĄCY CZANG KAI SZEKA 
OPANOWAŁ SZANGHAJ I OCZEKUJE POMOCY 
DROGĄ POWIETRZNĄ? 


CZUNGKING, 18.VIII (AP) 
Do Czungkingu dochodzą ra- 
porty, które wskazują, że komu 
nistyczne wojska chińskie znaj 
dują się w marszu usilujęc opa 
nować kluczowe miasta nad 
rzeką Zóltą: Pekin, Tientsin i 
Tsingtao. 


Jednym z celów komunistów 
jest opanowanie Czsu Czau, wa 
żnego punktu strategicznego o- 
raz w?z'a kolejowego, który zo 
stał zaj:ty przez Japończyków 


Chy tylko zazdrość? 


Japonia się jednak 


MOSKWA, 18.VIII (ANSA) 
Bardzo charakterystyczny jest 
stosunek prasy sowieckiej į jej 
ocena bomby atomowej. 

Wynalazektten jest przez Mo 
skwę nie tylko określany jako 
maloważny, ale wręcz się go 
„Izwiestia” zamieści- 

który śmieje si? 
wprost z określania bomby ato 
mowej jako sensacyjnego wy” 
nalazkiu niosącego śmiertelne 
niebezpieczeństwo przeciwnj- 
kom krajów anglosaskich. 


ośmiesza. 


nie Śmiała... 


Artyku! stara się poddać w 
wetpliwość powszechnie panu- 
jtce przekonanie, że to wlaśnie 
bomba atomowa zwyciężyła Ja 
ponie. 


w maju 1939 r. jako wstęp do 
bitwy o Hankou. 

Niepotwierdzone raporty, 
które należy uważać za niepew 
ne do chwili oficjalnego potwie 
rdzenia mówic, że ruch podzie 
mny uznający marsz. Czang 
Kai Szeka opanował Szanghaj 
i oczekuje przybycia wojsk rzą 
du czungkińskiego drogą po- 
wietrznę, 

Wszystkie wiadomości wska 
zują, że komuniści koncentru- 
je swą działalność na pólnoc 
od rzeki Zóltej, . chociaż daje 
się również zauważyć przenika 
nie ich do rejonu Nankinu i 
Szanghaju. 


Różne kola w Czungkingu 
zastanawiają się nad tym, czy 
alianci zamierzają przeprowa- 
dzić kapitwlację wojsk japońs- 
kich w Chinach tak, by oddzia 
ły te poddawa!y się upelnomoc 
nionym alianckim przedstawi- 
cielom. 
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' Z OSTATNIEJ CHWILI 


PARYZ, 18.VIII (R) — Gen. 
de Gaulle zamieni! wyrok 
śmierci na marsz. Petaina na 
karę dożywotniego witzienia. 

LONDYN, 18VHI (R) Tito 
oświadczył wczoraj, że Jugosla 
wia zglasza “pretensje do- udzia 
lu w odszkodowaniach niemiec 
kich. Jugos!lawia pragnie ma- 
szyn wszelkiego rodzaju. Pø- 
nadto Jugoslawia zastrzega s 
bie prawo do otrzymania z Nie 
miec fachowych robotników. 


W PARU WIERSZACH 


CZUNGKING, 18.VIII (R) 
Dowódca wojsk japońskich w 
Chinach gen. Okamura powia- 
domi! marsz. Czang Kai Szeka, 
iż zgadza się na wypelnienie 
warunków kapitulacji przez po 
dlegle mu armie. 

CZUNGKING, 18.FPIII (UP) 
Kola chińskie uważają, że uro- 


Na froncie sowiecko-japońskim | 
ustały działania wojenne 


NOWY JORK, 18.VIII (Reu 
ter) — OWI podaje za agencją 
Domei, iż rzęd japoński wyslal 


Poważny kryzys w Bułgarii 
TAEA 20 KIA Lata 


St. Zjednoczone nie wierzą 
w czystość tych wyborów 


LONDYN, 18.VIII (ANSA) 
Na. krótko przed „majęcy” 
mi się odbyć w Bul |garii wybo 
rami wybuch! tam poważny 
kryzys wewnętrzny. 

Czterech ministrów zagrozi” 
ło dymisję, jeli termin wybo- 
rów nie zostanie przelożony. 
Przyczyną tego kroku byla in- 
terwencja przedstawiciela At, 
Z jednoczonych w alianckiej ko 
misji kontrolnej w Sofii Barne 
sa, który wystosowal do premie 
ra Georgiewa notę wyrażającą 
poważne wętpliwości, czy nad- 
chodzęce wybory przeprowa” 
dzone na opracowanych przez 
rząd zasadach mogą gwaranto- 
wać AALA rzędu demokra 


PvE 


"— Szef polityczny chińskich 
komunistów odrzucił zaprosze” 
nie Czang Kai Szeka dla prze- 
prowadzenia rozmów na aktu- 
u!ne tematy. 


— W Ameryce zniesiono 
wszelkie ograniczenia uojenne 
dla pracowników. Każdy może 
obecnie dowolnie zmieniać ro” 
dzaj i miejsce pracy. Zniesiono 
również wszelka cenzurę, zaró” 
wno dla wiadomości przekazy- 
wanych wewnętrz kraju, jak i 
w stosunkach z zagranicą. 


Przewiduję, że po demobili 
kg a przed wprowadzeniem 

w życie planów produkcji i za 
trudnienia powojennego w A- 
meryce będzie 7 milionów bez- 
rabotnych. 


tycznego i reprezentalywnego, 
co stanowi dla Ameryki waru- 
nek zasadniczy, bez wypelnie- 
nia którego St. Zjednoczone 
nie podejmą stosunkćw dyplo” 
matycznych z Bu!garią. 
Georgiew,  » przemawiając 
przez radio nazwa! notę przed- 
stawiciela St Zjednoczonych 
„niczym nieusprawiedliwio- 
nym mieszaniem się w wewn? 
trzne sprawy Bulgarii”. 


SOFIA, 18.VIII (Tanjug) — 
Prem. Georgiew złoży! deklara 
cję na temat obecnej sytuacji 
w Bulgarii. 

Oświadczył on, iż 26 lipca 
otrzymal list od ministra bez 
teki Petkowa, obecnie przywód 
cy opozycji, który żąda! prze- 
prowadzenia wyborów pod kon 
trolę sprzymierzonych. 13 bm. 
przedstawiciel St. Zjednoczo- 
nych w komisji sojuszniczej 
Barnes złożył notę, w której 
wyluszczy! punkt widzenia swo 
jego rządu w sprawie wyborów. 


do gen. Mac Arthura depesz}, 
w której donosi, iż wojska ja” 
pońskie w Mandżurii napotyka 


14 bm. Petkow oraz inni kandy 
daci opozycyjni Czesmedzijew 
i Stojanow zakomunikowali, iż 
zrezygnują z kandydowania, 
gdyż obecny system wyborczy 
uważają za niew!aściwy. Mini- 
strowie Czesmedzijew, Stoja- 
now, Pawlow i Derżeńskij soli 
daryzujtc się z powyższym sta 
nowiskiem zagrozili ustępie- 
niem z rządu. 
, Rzęd Georgiewa trwa, przy 
poględzie, iż istniejący obecnie 
system wyborczy jest demokra 
tyczny i — mimo noty amery- 
kańskiej i sprzeciwów opozycji 
— zamierza utrzymać dotych- 
czasowy termin wyborów tzn. 
9 września. 
* * * , 

` SOFIA, 18.VIII (R) —.So- 
wiecki general Czabanow o- 
świadczył tu, iż Rosja pragnie 
jeszcze bardziej zacieśnić swe 
stosunki z krajami slowiański- 
mi. 

(Patrz artykuł na str. 2). 


ją przeszkody i wielkie trudno 
ści w wypelnieniu warunków 
deklaracji poczdamskiej, ponie 
waż wojska sowieckie w. dal- 
szym cięgu przeprowadzają 
dzialania zaczepne i kontynuu 
ję ofensywę. 

Jak donosi agencja Domei, 
depesza ta żąda, by gen. Mac 
Arihur przedsięwziąt jak naj- 
szybciej kroki celem spowodo” 
wania ustania ofensywy sowięc 
kiej w Mandzurii. 

MOSKWA, 18.VIII (Reuter) 
Wczorajszy komunikat wojen- 
ny sowieckiego biura informa- 
cyjnego twierdzi, że Japończy” 
cy rozpoczęli tuż przed zawie“ 
szeniem broni kontrofensywę 
w Mandżurii, w rejonie miasta 
Wanczing. Japończycy — mówi 
źródlo sowieckie — zajsli Sei- 
czin i stawialj napróżno opór 
wojskom sowieckim, broniąc 
Kia Mu Tse. 

LONDYN, 18.VIII (Reuter) 
Kwatera główna japońskiej ar 
mii kwantu! skiej nadala przez 
radio komunikat skierowany 
do dowódcy wojsk sowieckich 
na Dalekim Wschodzie zawia” 
damiajctcy, iż: wojska japońskie 
zaprzesta'y działań wojennych. 

LONDYN, 18.VIII (R) We* 
d'ug wiadomości z Moskwy w 
Mandiurii obserwuje się już 
pierwsze kroki  kapitulacyjne. 
Poszczególne oddziały japońs” 
kie skladaję broń. Wzięto wczo 
raj 22.000 jeńców. 


Kongres francuskiej partii socjalistycznej 
odrzucił wniosek połączenia się z komunistami 


PARYZ, 18.VIII (ANSA) — 
Na ostatnim posiedzeniu kon- 
gresu francuskiej partii socja” 
listycznej odrzucono ogromną 
większością - głosów wniosek 
proponujący polęczenie partii 
socjalistycznej z komunistycz” 
ną. 


Za wnioskiem tym oddano 


tylko 274 glosy — 
10.112. 

Na tymże posiedzeniu posta 
nowiono 7.625 glosami przeciw 
ko 2.916, by ministrowie socja 


przeciw 


listyczni pozostali w rządzie 
gen. de Gaulle'a. Za udziele- 
niem poparcia dla gen. de 


Gaulle wypowiedzieli się przy 
wódca partii Blum i sekretarz 
generalny Mayer, 


BRUKSELA, 18.VIII (Reu- 
ter) — Belgijska partia komu- 
nistyczna zaproponowała socja 
listom porozumienie wyborcze, 
oparte na wspólnym progra- 
mie. Przewiduje się niebawem 
pierwsze wspólne posiedzenie 
w tej sprawie dla wymiany po- 
ględów. 


czystość kapitulacji Japon. 
mus; obejmować wręczenie 
przedstawicielom alianckim 


mieczy samurajów: przez japoń 
skich delegatów. 


NOWY JORK, 18.VIII (Reu 
ter) — Amerykańskie minister 
stwo marynarki ujawnilą obec 
nie, że nie istnialy nigdy dwie 
niezależne floty amerykańskie, 
SD: i 

W. rzeczywistości istniala iyi 
ko jedna flota, a podwójnę ną 
zwę nadano jej dla wprowadz, 
nia w bląd Japończyków. 


MANILA, 18.VIII (Reuter, 
W ciągu trzech lat wojny na Da 
lekim Wschodzie samoloty a- 
lianckie zniszczyly na pewno 
11.900 maszyn japońskich, a 
prawdopodobnie dalszych — 
4,676. a 


* WASZYNGTON, 18.VIII — 


» (Reuter) — Prez. Truman o0- 


g'osi!, że dzień 19 sierpnia be- 
dzie święcony w St. Zjednoczo 
nych jako dzień zwycięstwa i 
modlitwy dziękczynnej. 


BERNO, 18.VIII (ANSA) — 
Agencja Domei podaje, że chiń 
ski rzęd nankiński, utworzony 
w'swoim czasie przez Japończy 
ków, postanowił się rozwiązać, 


LONDYN, 18.VIIL (Reuter) 
Premier ustanowionego przez 
Japończyków marionetkowego 
rzędu Indochin wydał prokla- 


Ni amory, ni honory 


kiedyś na malar'ę chory! 


macje wzywajęc ludność do 
walki o niepodleglość. Musimy 
wyeliminować wszelkie wply- 

wy francuskie. Gotowi branes 
my umrzeć za wolność — glosi 
proklamacja. 


LONDYN, 18.VIII (Reuter) 
Agencja Domei donosi, że Ja- 
ponia poczynila kroki celem 
zwrócenia wyspy Timor Portu 
galii. 


BERNO, 18.VIII (ANSA) — 
Rząd Siamu postanówil zw*ó- 
cić się o pokój. Deklaracja woj 
ny przeciw W. Brytanii i: St. 
Zjednoczonym zostala _— już 
przez Siam unieważniona. 


MADRYT, 18.VIII (Reuter) 
Hiszpański minister spraw za” 
granicznych Artajo odwiedził 
ambasadorów KD pakt i a. 
merykańskiego, skladajęe im 
gratulacje z powodu zwycię- 


; stwa nad Japonia. 


